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PR ZEMOWA TŁUMACZA. 
Statystyka jako nayważnieysza część nau- 
ki rządowćy, jako wierny obraz, sił umy- 
słowych czyli moralnych , i ziemskich czy- 
li fizycznych, jakiegokolwiek bądź narodu ; 
zasługuje ze wszelkich względów na uwa- 
gę: zwłaszcza w kraju naszym, gdzie ta 
umiejętność , prawie zupełnie jest niezna- 
ną. — Nie mogłem zaiste, zdaje misię, bar- 
dzićy się przyłożyć do jćy początkowego 
rozszerzenia, jak otrzymuiąc pozwolenie 
przetłumaczenia i ogłoszenia drukiem da- 
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ney mnie Instrukcyi] przez P.. Hermana, 
w ówczas gdym odebrał rozkaz udania się 
do Gubernii Wileńskićy i Grodzieńskićy , 
` dla pracowania nad Statystyką krajową. — 
Tém ochotnićy uskuteczniam dane mnie 
pozwolenie, że Pisarz tćy Instrukcyi zna- `: 
ny uczonemu światu z dzieł Statystycznych, 
starał się zebrać treść politycznych nauk, 
i zamknąć w nićy przystosowanie teoryi 
statystycznćy do położenia i mieyscowości 
krain północnych. 
W.STĘP. 


I. Cel podróży Statystycznćy. 


Celem podróży'statystycznćy na rozkaz 
Ministra jest: 
1) Stwierdzenie i sprostowanie  donie- 
sień, które się znayduią w rachunkach u~ 
czynionych przez Gubernatorów. 
Gubernatorowie choćby jak nayuczeńsi 
i z jak naylepszćmi chęciami, zmuszeni są po- 
legać na raportach niższych urzędników, któ- 
rzy częstokroć nie mają, anitakiego światła, 
ani takićy gorliwości. Błędy znayduiące się 
w raportach szczególnych pomnażaią się 
„w miarę. układania onych w ogólne ; a osta- 
'teczny wypadek z tąd wyciągniony, staje 
się czasami wielce podeyrzanym. *Doświad- 
czono tego w Prusiech, Austryi, Francyi, 
Anglii, możnaż sobie wyobrazić, aby inā- 
czéy miało bydź w Rossyi? Dla tego Pisa- 
rze klassyczni , jako to: Adam Smith, Si- 
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morde , i esoby długo znaydniące się w shú» 
żbie skarbowćy, jako Pan de Bielefeld i 
Leopold Krug poczynili wątpliwości w dzie- - 
łach swoich ,'© podobieństwie nabycia wia- , 
domości dókładnych wielu wzgłędów isto- ` 
tnych Statystyki: a mianowicie, o ludności 
i bogactwie narodowćm. — Jednakże , mi- 
mo to wszystko , niepodobieństwo ajay się 
Rząd mógł obeyść , bez wiadomości . staty.. 
stycznych o stanie narodu; ponieważ óńe; 
powinne bydź zasadą wszelkich środków, ` 
 przedsiębiorących się dla jego dobrego bytů. 
Ztąd wypada, iż zważając z jedney 
strony , niedoskonałość wiadomości statysty- 
cznych, z drugiey zaś, niepodobieństwo '0- 
; beyscia się bez onych, potrzeba będzie u- 
żyć wszelkich środków, które są w mocy 
Rządku, aby posunąć te wiadomość do jak 
naywyższego doskonałości stopnia. A- je” 
dnym z nayskutecznieyszych jest zapewne; 
posłanie osoby światłey, z dobrą chęcią,.0- 
patrzoney należytą instrukcyą na mieysca ; 
dla sprostowania raportów otr zymujących 
$ię drogami zwyczaynemi. — Ten; co jest 
posłany w podróż statystyczną ,. powinien 
to uczynić. co Peuchet i du Pradt, Arthur, 
Joung i. Arbuthnot uczynili dla rdlnictwa ; 
iibe ; iNemnich dla rękodzieł, Howard 
dla więzień , Eton dla ubogich ; cel jego jest 
ekonomiczny i AEYN; złączony 
ze: wszystkiemi naukami politycznómi, je- 
dnóm słowem: powinien on ułatwić Rządo- 
rat 
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%i środki przedsiębiorące się dla dobra 
powszechnego ( salut public ). Oświecony 
gubernator dostarczy mu wszelkich środ- 
ków, aby mógł wypełnić takowe polecenie, 

"właściciel ziemi, utrzymuiący rękodzieła, 
chętnie przyłożą się do tego. — Ale poru- 
czenie „jego trudne jest, wymaga wiadomo- 
ści, wytrwałości, a naywięcey uczciwości. 

2) Celem takowćy podróży jest po- 
wtóre: uzupełnienie wiadomości statysty- 
'"cznych. 

Zważaiąc niedoskonałość sposobu. dotąd. 
używanego, brak troskliwości , o dokładność 
doniesień, jaka się już dawnićy znaydowa= 
ła, nowość badań statystycznych w Rossyi, 
zdaje się. iż nie jest rzeczą zbytkową, po- 

'syłać na mieysca urzędników poczciwych i 
wyrozumiałych , dła dopełnienia doniesień 
statystycznych, które mimo wszystkie nie- 
doskonałości przyznane, były zawsze wielce 
użytecznćmi. 

y If. O duchu Instrukcyt. 

Taki jest cel podróży statystycznéy, zo- 
staje nam teraz do pomówienia o duche 
tey instrukcji. o. 

Duch onćy, jest duchem nauk polity- 
cznych, a szczególnićy ekonómiki polity= 
cznćy. — Dla tćy przyczyny byłoby bardzo 
pożytecznię podróżuiącemu opatrzyć się 
w dzieła „tego rodzaju. — Zalecam szcze- 
gólnićy Jana Babtista Say: o bogactwie na- 
rodowćm, i politykę arytmetyczną Arthura; / 
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Jounga i Arbuthnota, tłumaczenie Trevilla, 
Ozjtanie takowych dzieł będzie naylepszą in- 
„strukcyią. Podróżuiący wyrozumiały znay- 
dzie tam jaśnie wytknięte względy, o których 
mieć wiadomości ważną jest rzeczą dla rządu. 
Możnaby dodadź Fortbonnais o handlu. 

W duchu tych pisarzy instrukcya ni- 
nieysza poczętą była. Trzeba znać zasady 
ekonomii polityczney, aby uczuć całą obe 
szernosć wyłożonych zadań. W końcu ine 
strukcya ta, nie kładzie granic tak ścieśnio- 
, nych podróżuiącemu, aby mu zabraniała 
 rożtrząsać materye, które w nićy nie są 
wyraźnie wytknięte. — Owszem powinien. 
on, przeniknąć się duchem instrukcyi, tak 
przez rozważania nad przyrodzeniem ni- 
nieyszych zadań, jak przez czytanie dzieł 
politycznych wyżey wzmiankowanych. — —A 
według widoków jakie się przedstawią w ów- 
czas jego umysłowi, powinien zastosować 
prawidła do mieyscowości i uczynić staty- 
styczne opisanie gubernii, we. wszelkikh 

względach ekonomicznych i administracyi» 
nych. 


INSTRUKCYA PODROŻY STATYSTYCZNEY. 


Rozciągłość ziemi, jest pićrwszą wias 
domością do sprawdzenia. . Jeśli guberniia 
rozmierzona , takowa rozciągłość jest już 
znaną, jeżeli nie tedy przestać trzeba na o- 
szacowaniu przez przybliżenie. 


Granice gubernii, są albo przyrodze” 
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niem, albo politycznie oznaczone, Trzeba 
to rozróżnić. „A jeśli jedne lub.drugie , 0- 
kazuią pożytki lub nie zscnążei tedy je wy- 
szczegolnić. ` 

Opisanie ogólne, powićrzchni, powinno 
bydź oznaczonę, statystycznie ; to jest: pod 
względami ekonomicznómi i administracyi-- 
„nemi zaprzyklad: taki a taki okragjest grunta 
płaskiego, w.części póludnięwćy , pogórke- 
waty w północney i pićrwszy wodzay TUR 

R tu zaymuię dwie, trzecie, saley y reęzciągłor 
ści, ostatni. „jedną trzecią. —"W,, błotach 
znayduje : się około, tylu dessetinów (a 2 ) w bo- 
rach, ziemi kainięnistey i t, h tydes w tee 
kach „w. „puszczach tyle it. Sh cze 
dn Syśtema wodne jest takie, akidy wypa- 
dają takowe. użytki lub niewygody: dla - r 
pomi albo administracyi: ro si uacii 

-Te trzy: artykuły nina wstęp Ea A 
„pisania g guberpits ag 640 te, 

E: F. vp Na Bić: ob sDóesią 

Pod'tóm nazwaniem Geiko: "mike 
szkańców t ich pomieszkania. “ 

I. Ilość całkowita mieszkańców , podidk 
ich ma klassy i stosunek do rozciągłości grun? 
tu, są to trzy względy , ZA podróżny 
trzymać: się powinien. ' > 

Wiadomości nasze 0 ludność? są jeszcze 
"niedoskonałe: = Tora yika z  dokładno- 
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(1) faatia równa jest ka morg: litew: ` 


śdiącte klassy, które ulegają podatkóm ©= 
sobistym i nabóróm woyskowym. — Ludność 
miast w; ogólności zle jest oznaeżoną. Mie- 
szczanie (raznoczyńce) i kobićty: są zanied- 
bahe, klassy srzednie pomieszane. — Praw- 
da iż jedna podróż statystyczna nie trafi 
zapobiedz stylu wadom : trzeba: na to in- 
mych środków , io wytrwałości kilkołetniey 
ze: strony rządiu: jednakże  wyrozuinialy 
 podróżuiący ; wspierany od gubernatora, i 
umieiący zasłużyć na grzeczność osób rzą- 
dowych , może sprostować wiele wiadomó+ 
ści a szczególniey o .miastach. (o do po- 
dząału na klassy według stanów; trzeba roz- 
różniać klassę płodną“ (classe productive ) 
rolniczą, rękodzielną, kupiecka od'klassy 
nieplodney (classe improdietive') szlachty , 
duchowieństwa , mieszczan , i oznaczyć ich 
stosunek względny. : Woyskowość nie wehó= 
dzi pod te nazwanie: — Inne nazwania są: 
podział całości według :pochodzenia pierwo- , 
tnego, religiia; przywileje i prawa szcze- 
gólne: nakoniec, stosunek męsczyzn do ko- 
bićt.— Mimo to: wielce pożądaną byłory 
rzeczą, gdyby. podróżny mógł dostać tablic 
metrycznych z wielu lat o narodzeniach 
zeyściach i zamęściach, przynaymniey kilku 
parafii na każdy obwód. Tablice metry+ 
czne klassy szczególney obywateli; są ja 
nayciekawsze , gdyż stan dobrego bytu ja» 
kiego ona używa, wskazuią. SZR 
Nakoniec postęp zaludnienia jest rzeczę 
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do wyświecenia wielkiey wagi. — Wypada 
om z porównania ludności %v.różnych okre 
sach czasu, które rozważnie wybierane 
bydź mają. aan) 

I. Pomieszkania, są względem bardzo 
mało znanym w statystyce państwa. Licze 
ba domów drewnianych. i murowanych, 
stan w jakim się znayduią, liczba*domów 
z budowanych w ostatnich latach, budowni= 
ctwo zwyczayne, według sposobu krajowego 
powszechnie używanego, z rozwagami nad 
pożytkiem i stratą pochodzącą z onego: przez 
wzgląd na bezpieczeństwo „ia naybardzićy 
na pożary; oraz na zdrowie, czystość! po- 
wietrza i ochędóstwo. —. Otoż są nazwa- 
nia.pod któremi podróżuiący powinien u- 
szykować wiadomości , jakie będzie wstanie - 
zgromadzić, tak o miastach, jak o wio= 
skach. — Rossya-niezmiernie wiele zyska> 
ła na pomieszkaniach od 'panowania Piotra 
W. jednakże nie mamy doskonałych donie> 
sień o postępach budownictwa narodowego, 

( dalszy ciąg potćm ) Śr 


DUMANIE STARCA. 
kropne Grobów głazy! i smutne łożyska! - 
Tież wasa tkliwy obraz moją dusżę sciska ! 4 
Widząc, że do Erebu coraz; ach niestety? ' 
Już się codziennie zbliżam , już stawam u mety. ` 
Własnie jsko znikome spełza nocy plemię, ! 
Co mroczy swą powłoką szczyt gmachów i ziemię; ` 
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Skoro spaniały Febus z srebrzystćy źrenice 
Na ziemskie wzrok ognisty rzuci okolice. 
Tak rychło dni me znikły, i już ach o Bogi! $ 
Moment straszny nadchodzi , moment pełeń trwogi. 
Drży na samo wspomnienie ma stroskana dusza; 
Siły nikną i ledwo łódka jey się. rusza. 
Po lecie trudonośnym nadchodzi koleją 
Hoyna jesień , wspiersiąc rolnika nadzieją ; 
I Corok na póstrzały stogie Boreasza 
Skrżydlcj Zefir leki zbawienue przynasza ; 
Ale mdie czes pożerczy , Czas uielifośoiwy ! 
Zdobyczy z moich wdzięków i młodości chciwy, 
Gdy raptem w niezbadaną otchłań uniosł lata, 
Nikt nie wróci; ni wyrwie sztuka Hipokrsta. 
Nie bawi mię klar Niebios i cud Twórczy świata , 
Dni mych smutek z Toapaczą wymiar i opłata ; 
Zawarły się rozkosży i zabiegów wrota, 
Smierci obraz w” mą duszę silnie przestrach miota. 
Parko. nielitościwa nad człowieka stanem ! 
Maszże bydź dla mnie nowym do nieszczęść tyranem 2 
Z któremi walkę wiodę ? których ciężkie brzemię 
Z udziału stogich , losów tłocze mię do ziemie © 
O co zaprzeznaczenie nieszczęsne człowieka ! 
Ze wszystkich go stron ucisk i zgryzota czeka. 
JI pocóż mi to życie, nadał wyrok Boski? 
Czy przez pamięć na przyszłość by dręczyły troski 2 
Przebóg !. . łecz próżno widzę narzekać na Nieba, 
Tak kszsły wyroki, stosować się trzeba. E 
Na zmianę xiąg odwiecznych nie masz już nadziei; 
Wszsk i Eney nie uszedł tóy smutney kolei. 
- Póydę więc w otchłań wieczną do ciemney pieczary 
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Gdzie się hurmem ćmy snuią i wybledłe mary jo 
Gdzie Maronów, Horacych potomna dziedzina ; 
Póydę, gdzie zaamienity... Przebóg! krew się ścina. 
Anops Helst, on o- Adam Kozłowski..«- i 
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Usa Panie "Konstanty ! oo coć me pióco powie. ) 
Przysięgam, jeśli, „pusta kieszeń, mię po. głowie 5 i 
Wszak nie wićsz, że świąt taką przybrał na się poitaćs 
Ze wszędzie bez pićniędzy trzeba głupcem „zostać. . 
Zalęte z czystą cnotą poszła precz, na strony,» 
Skoro blask w.oczy mignął przeklętey mamony. Sh 
Ręczę, choćbyś rozumów „połknął miliony » 54 
Choćbyś wrescie był z mozgń, | „Jowisza stworzony ,. 
Wiedział. na czém „świst stoi jek sig kołysze, RA 1 
ż Glupim będziesz, gdy, sskiew talomi - nie dysżę ; 
O ibjeżsny. stać pa: jak z. marmąry . głowa >|. 
Ni ty sni do ciebie, nikt nie, „rzecze „słowa; i rA 
Przysięgam ‘milczeć będzież włąśnie. padao zi ne i 
Jak skoro cię odbieżsł okrągły szplniece.. E TET ER 
Niec hżenoć więzień szczodry zajęczy, o dziwy ! 
Nie jeden wnet przyleci jak strzała z. cięciwy 5. 
Odezwie się przyjaciel, znaydziesz onych krocie, 
Nie zbędzie cię nikomu uczcić na ochocie. i 
Ten z obfitém wyrazów, eukrowanych gronćm |.. 
Odda ci hołd szacunku niziuchnym ukłonem; '...% 
A ów zdobyczy chciwy, duchem uniesióny 3 
Nie będzie dla cię skąpił na pochwalne tony ; 
Przyzna rozum: a wzniosłszy nad kulistą alerg 
Wzniesieć wyżey, nad Marną, wyżey nad weneręe 
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Patrz jeno jak ów Bartosz od nas dobrze znany j 
Szumnie się teraz szesta hardy między Pany; 
Jakowa w nim powaga! jak spsniałs minal, 

Już z Panem się Starostą ząb za ząb ucińa;: 


(Co większa! już się z. Jaśnie Wielmężny mi brata. j 


Skąd ta śmiałość 2 skąd: mówię, ta waiętość do kataę 
Skądże w nim ów. tom,żywy? skąd ten der wymowyć 
Pieaiądze! toto więle -przydzie - go głowy 

Wszak widzisz, jak ów Maciey zabicie uczony, 

Co się dobrze obeznał z wielkiemi Marony » 

Co pomiędzy Autory poocierał boki, 


Ma rozsądek nie. lada i „dowcip wysoki, 
Czoło jak Babilońska, w nim się wanosi wieża, 


Czy spóyrzy.w dół czy w. górę wszystko prosto zmierza 
Cóż powićsz na to .przecię przy takim rozumie 
Nikt go znać niechie; mówią, że on nic nie umie., 
Czemůżto, proszę ? takaż korzyść z tóy mozoły? 


`- Bracie! czyż nie wiósz dotąd, że źle kto, jest goły. 


Wszak wiĉsz i masz ekonom szczyci. się Stefanem, 
Bo Stefan okradł Piotrs i został już Panem; 
Często, nimi w ksrczemcę na piwku zasiada, . 


i Bratem; jego nazywa i grzecznie. z nim geda; 


A wićsz. jak Tomaszowi często przy tey lipie 
Ze jest biódny kolędę z luwenterza sypie, - 
Mieyno Bracie dukąty , mieyno. miliony, 
Będziesz pomiędzy, siedmiu mędrców policzeny; 
Niechnoć w: dani tysiące przynoszą meanice, 
Ręczę; będziesz miał herby, będziesz miał xiężyce: 
Czytałem w Aktach, kilka jest temu miesięcy; 

Jeko. móy przodek kupił za kilka tysięcy 
Starostwo: i szczycił się mie lada Starostą: 
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Qyciec zas wziął na rozum: nie zechcisł isć prosto. 
Opanował szalony zapał jego duszę, 

Weyść uroiło mu się z Pegazem w sojusze; 
Nswet chęć gó wżięła wlesdź na Parnaskie szezyty! 
Lecz że nie był z natury jezdzieć znamienity, 
Spadł z góry, oogę złamał i fundusz ukrócił ; 
Amie zamiast majątkuten morał porzucił. 
Marność bogactwa: rozum i cnota nie ginie; 
Zatém o te się staray móy kochany synie! 
Diabeł mi po pusciznie -na takim morale, 

Co nie tuczy , ni grzeje , ni ochładza w esle. 
Zabiega go człek zewsząd, a on mu zdaleka 
Szaleniec manowosnri wykrętnie ucieka. ż 
Oy niechnoć złowię, tęgie, nie cnoto ! obroże 
Zrobię na kark twóy sliski i krzepko nałożę. 4 
Cóż mi slbowiem Bracie! po owym rozumie,“ 
Kiedy to człek ni słowa powiedzieć nie umie ; 
A kiedy no w kieszeni* zabrzęknie kozica 
Rozum we mnie gorcje jak jarzęca swica. 

Co mówię kiedy głosto Holender zaszasta , 

To rozum na trzy pędzi w górę mi podraata. 
Smiały wszędy się znaydę, słowa nie oszczędzę ; 
Zawsze mówię, co mys'ę; długo się nie wędzę ; 
Bo choćbym prawił brednie, nie słychane baśnie, 
Zawsze będę rozumny, zawsze będzie jaśnie. 

A nawet też o podal patrząc ma to z ganka 

Da mi oklask solenay Panna Starościanka. 
Niechżenoć los/ zawisny, los srogi niestety! 
Nie udzieli dła ciebie fortunney zalety, 

Nie zdziała cię zswych względów możnym w pićniądź paners ; 
Nie jeden bez układu chluśnie cię gałganem. 
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Jednak choć kuso, nie trać móy Bracie nadzieje: 
Któż wie? może i nam się los kiedy zaśmieje. 
Dołożmyne starania czylito przez cnotę, 

Czy to przez wybieg podły, byle zebrać złote. 
Otoż Panie Konstauty ! masz sobie naukę, 

Ze potrzeba zawczasu zbijsć sztukę w sztukę 
Nim się skleją z szelągów złote lub dublony; 
A kiedy te mieć będziesz. zostaniesz wielbiony. 
Przez źegoź 


WIECZNOŚĆ. 
W aaoi się móy duchu po nad okrąg ziemi, 


Przebiegay przestwór polety chyżemi ; 
Pomijasy xiężyc i słońce 
I światów innych tysiące ! 
Leć jeszcze dałey: przebij niebieskie sklepienie ! 
Stóy!...tu jest wieczność: wieczność nieskończona, 
Nie weydzie tam w ziednoczenie, 
Istota nie poświęcona. 
Nićma tu czasu , nićma i przestrzeni: 
Dościgłeś myslą nsywyższego szczytu, 
Za którym więcey już się nic niezmieni. 
Wracasz się teraz do twego pobytu: 
Wracay i czeksy wytrwale, 
Aż cię władzca przeznaczenia, 
Za trudy, troski, cierpienia, 
Wynadgrodzi w wieczney chwale? 
p ASOTZĄ 
OBRAZ S*CZĘSLIWOSĆI ZYCIA WIEYSKIEGO, 
Wyiątok z księgi II. Goorgików Wirgiliusza od wior: 488  ; 


O szczęśliwi rolnicy, by swe dobra znali? 
w oddaleniu od szczęku bratobśyczey stah 
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Łatwą im *bywność leie wierńey łono ziemi ; dł s jah <A 
Choć u. nich z domów wzniosłych bramami pysznemi ? TĄ j 
Nie tloczą się w poranku pozdrawiaczów wały»: += 4 


Choć vie: zdobi podwoi zbiór kooch okazały , 
Choć w szatach złotych błyszczeć nie pragną ziemianie 
Ni ich o „miedź koryntską zatrudnia staranie, 
Ni kunszt tyru białości wełnie nieuymuie s 
Ani kazia czystey oliwy. niepsuie. i ` biii 
Lecz ta nie gnaiąo zdrady wiodą błogie ijade p f 
Zbogacone darami natury obficie, 
Tu są wśród pol rozległych zabawy swobodne , 
Jaskinie, Żywe wody, i doliny chłodne, 
* Tu ryk wołów i słodkie pod cieniem drzew wózay, 
Tu gaje i łożyską dzikich zwićrząt lasy, 37 59a 
Tu na malem przestaie młodź w trudach cierpliwa, 
Tu cześć Bogi i starość odbiera sędziwa; 
Ta Astrea rzncaiąc Świat, kroki wstrzymała. 
Muzy! których miłością serce moie palat: 
‘Wam ja cześć mą oddaię i | święcę ofiary ; 
Sprawcie niech znam < waszemi zdszczycony dary, 0 `“ 
Jakiemi drogi chodzą gwiazd niebieskich koła ? 
Co słońca i ziężyca zaćmia iasne czoła? p’ ` 8 
Czemu drży ziemią ? iaka wody morskie. włądza ssTuiy | 
IWypiera z kraficów z wykłych i i z nów, w „nich osadza. s 
Dla czego slofte w zimie rychło w morze w pada? 
F czóm wstrzymana letnia noc przyiście odkiada ? : 
Lecz jeśli. tych natury ladzłom taynych tagęsy 
Wysledzać mi przyczyny zimna krew dabkaódiy, 
Będę lubił od mędrca. zaszczytów daleki" 
Wsie , lasy i płynące po dolinach rzeki. T mę W 
O gdzież są spercku wodą pokropienę łany? 
J Taygiet stopą dziewie lakońskich deptany ! * RO 
Któż mię pod cień przeniesie na Hemu doliny?  : “ tig 
Szczęśliwy który skutków mógł poznać przez s, CY 
A wyroków i piekieł strach rzucił pod nogi! ` A 
Szczęśliwy i ten wicyskie kto uwielbia bogi. | 


ACZ 
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Pana, Sylwana starca i .siostry *dryady, 
Niezna on mordów bratnich mi okropney zdrady, 
Wyrokiem ludu nabydź nie pragnie godności;: 
Ani blasku purpury królom pozazdrości. 
Niedba Że groźna Rzymu wali się potęgo, - 
Lub że się Dak od Istru przeciw niey sprzysięga, ` 
Ból mu serca nie rani nad nędzy” widokiem, 
Ni zazdrosnóm na cudze dobro patrzy okiem. 
Zbiera plony które mu wieś chętna wydawa | 
Niezuaiąc zysków podłych. ni srogości prawa. 

Ci wiosłami przez morskie fale pędzą nawy 
Inni z zelażem w „pr nabydź pragną sławy 
Lub dla szczęścia na dumne królów „pną się progi, 
Ow w gruzach miasta grzebie i oyczyste bogi, 
Aby spał na purpurze, pil, „czary: złotemi ; 
Łaąkomca zgromadzone skərby kryje w ziemi. 
Tego wymowa swoim czaruje urokiem, 
Ow się zachwyca sceny Mmamiącym widokieńd , 
Gdzie oklaski senatu z gminnenni się łączą ; 
Toni ręką morderczą Krew braterską 'sączą, 
A rzucaiąc dóm luby i przodków dziedziny , 
Idą pod obce niebo w nieznane krainy. 


Rolnik zaś ziemię plugiem skrzywionym przewraca Ka 


Ztąd kray i drobnych wnicząt kacmi jego praca 
Nią żyją wu bydląt i robacze woły; 

, Każda też pora jego nadgradza mozoly. 

Przyszła zima, zamożny on w iesienne płody” 

Lub wylacza oliwę z sykońskiey iagody, ' 

Albo napóy z winnego wydobywa grona; 

Wraca żolędzią trzoda wieprzów utuczena, 

W tém lube ‘dziatki: Śpiesząc z wdzięcznemi piészezoty* 
Czepią mu się u szyi, dom strzeże praw cuoty; i 
Krowy mu, mléko niesą wymiony pełnemi, 


R Wsiczą na Tanoa kozły rogi przeciwnemi, 


On w dni święte sprawianiem obrządków zajęty, 
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Leżąc na łące gdzie się żąrży ogień święty, 
Wzywa ciebie bachusie! wino lciąc z czary, 
Dla stróżów trzód na wićrzchu wiązu: mieści dary, 
Które zręcznieyszy w strzały ciskaniu odbierze: 
Walczą wieyscy z nagiemi członkami szeremierze, 
Taki był rodzay Życia dawnieyszych sabinów, 

. Taki Tomula z Remem dzielnych Msrsa synów 
Tak uraśli w potęgę waleczni Toskanie, ` 

Tak Rzym który dziś Świata dzierży panowanie, 
Rzym co siedm gór opasat murami dutnoaemi. 
Wpród nim Jowisz, dyktsyski dziedzłczył tron ziemi, 
Wim się człek karmił mięsem przy: krwawym bankiecie 
W złotym saturna wieka tak żyli na Świecie, 
Nie wzywał odgłos trąby do krwawey roboty 

Nie kuto zgubnych mieczów hartownemi młoty. 
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CZŁOWIEK I SZCZĘŚCIE. 
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K pottar się człek ze szczęściem i smutny zapyta, 
Zacoby go rzuciło, kiedy znów zawiła ? 

JA szczęście mu adpowie,, trzeba długo czekać 
» Nie tak się wracać umim, jak umićm uciekać. 


Odgadnienie Logogryfu w Numerze S5tym Sarmata, gdzie 
zest: Armata, Mara, Taras; Rama , Marat. 


Znaczenie Zagadki, Trzewik. 


—L—--- 


Dozwala się drukować z warunkiem przedstawienia do Ko- 
mitetu sześciu exemplarzow dla mieysc przeznaczonych. Dnia 26 
miesiąca Lipca roku 1816. 
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